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Psychologia kryzysu
Kryzys — to  najwłaściwsze 

określenie dla obecnej sytuacji 
w  bitw ie pow stańczej o W ar­
szawę. Kryzys —  to  znaczy. 

\ czas ciężkich zmagań, kiedy 
w ażą się losy walki- To czas 
najwyższego napięcia woli, ale 
zarazem  także czas niejasnej sy 
tuacji .zam ętu uczuć i zamętu 
myśli. J e s t  rzeczą pożyteczną, 
abyśm y wszyscy uprzytom nili 
sobie w jaki sposób jednostka 
i masa ludzka przeżyw ają p o ­
dobne okresy, kiedy wielkie ci­
śnienie w ydarzeń wyzw ala w 
duszach ludzkich stany w yjąt­
kow e i specjalne.

N ajpospolitszą właściw ością 
Kryzysu jest kuszenie ludzkiej 
duszy. Ciężki przebieg walki, 
niejasność i niepew ność sytua­
cji— zdają się nieustannie pod­
szeptyw ać zw ątpienie. Zw ąt­
pienie w pow ziętą decyzję 1 w 
ustalony  tok  postępow ania/

Z aostrza się niepom iernie w 
czasach kryzysu zmysł kryty­
cyzmu, Rzecz znam ienna: o ile 
w  okresach zw ycięstw  k ry ty ­
cyzm  cichnie i tępieje, o tyle 
czasy kryzysu w yzw alają w spo 
sób niepoham ow any wszelkie 
ludzkie zw ątpienia.

Chwieje się w  kryzysach wia 
ra , Bo oto nadzieje nasze w y­
m agają najwyższego wysiłku i 
ofiarności.

Ludzka m ałość i ludzkie zmę 
czenie dochodzą w czasach k ry ­
zysu do w ielkiego głosu. Bo­
wiem  ciężke czasy są jedyną 
okazj. dla tak ich  sytuacji, k ie­
dy m ałoduszność ma możność 
p rzybran ia pozy Proroka, zaś 
natu ra lne  zmęczenie ■— przy­
stro ić się w szaty Rozsądku.

K rótko: kryzys, w raz ze swo­
im  w ielkim  ciśnieniem na ludz­
k ie  dusze — mąci, gnie, łamie 
i  p rzy tłacza psychikę. Działa­
niu tem u poddany jest każdy 
człowiek, każde społeczeńst­
wo-

Ale nie każdy człowiek, nie 
każde społeczeństw o jednako­
w o ten  nacisk  kryzysu znoszą. 
Jed n o s tk i o słabych i chwiej­
nych ch arak terach  lub o wzmo­
żonej pobudliw ości nerwowej są 
znacznie łatwiej podatne na 
działanie kryzysu, nież jednost­
ki o charak terach  zrównoważo­
nych, o mocnym aparacie  woli 
i opanow anych uczuciach. Spo­
łeczeństw a niezdyscyplinow a­
ne, niezorganizow ane, niepo­
w iązane m ocną w ięzią narodo­
w ą —  znoszą czasy kryzysu w 
sposób znacznie gorszy, niż spo 
łeczeństw a w yrobione i karne.

Dość jednak  tych rozważań 
teoretycznych.

Każdy, k to  czyta ten  artyku ł 
jest dziś człow iekiem  żyjącym 
w ogniu walki, przyczem  walki, 
k tó ra  doszła w łaśnie do swego 
m om entu krytycznego. A k ry ­
zys działa przem ożnie na duszę 
każdego z nas. Żołnierza i cywi­
la szeregow ca i dowódcy, po- 
liyka i zw ykłego człowieka.

W ejrzyjm y wszyscy w siebie. 
To nie jest frazes, iż zw ycięst­
w o waży się w  duszach ludz 
kich. To jest jedna z p odstaw o- 
wych praw d wojny! Porażka 
Rozpoczyna się w  tym momen­

cie, kiedy jeden z przeciw ni­
ków uznał sprawę za p rzegra­
ną.

Przedw czoraj w  walczącej 
W arszawie zaszedł pozornie 
drobny, ale jakże charak terysty  
czny fakt. Załoga niem iecka do­
mu n r 30 W al. Sikorskiego w 
sile 17 ludzi poddała się naszej 
najbliższej placówce, uznawszy 
swą sytuację za beznadziejną. 
P ikanteria tego w ypadku pole­
ga na tym, że sąsiadująca z tym 
domem placów ka polska uw a­
żała do niedaw na własne poło­
żenie za groźne, położenie zaś 
nieprzyjaciela — za bezpieczne, 
silne i wygodne.

W niosek z tego wszystkiego 
jest jeden: przezwyciężenie kry 
zy .u  wojennego wymaga twar­
dej woli, wytrwania, uporu.

Bądź uparty! Kim kolwiek je­
steś — trzym aj m ocno w k a r­
bach woli swe myśli i swe uczu­
cia. Albowiem  w twojej własnej 
duszy decyduje się los P ow sta­
nia, Tak samo, jak w  duszy k aż­
dego Niemca w alczącego w 
W arszawie.

Krzyzys Pow śtania rozgrywa 
się w duszach obu w alczących 
w W arszaw ie stron —  polskiej 

niemieckiej. M amy w szelkie 
dane, by  ten  kryzys przetrw ać 
lepiej od Niemców. Bylebyśmy 
byli od nich ■*» bardziej uparci i 
bardziej tw ardzi.

Nasze położenie może p rzej­
ściowo w ydaw ać się słabsze na 
sku tek  technicz. przew agi w ro­
ga. W istocie jest odwrotniej! 
Nie my lecz Niemcy stoją w sy­
tuacji bez wyjścia. Nie m y —

IZ"lecz Niemcy m uszą w na 
szym czasie odczuć cały ciężar 
ze w szystkich stron w alących 
się klęsk. Nie my — lecz Niem­
cy muszą załam ać się zarówno 
wojskowo jak psychicznie. M o­
m ent tego załam ania nie może 
być daleki. Dla nas będzie zwy­
cięstwem  — tym  cenniejszym, 
że wywalczonym własnymi si­
łami, w  walce bezwzględnej, o- 
strej, ofiarnej.

0 rozszerzenie walki
Rozkaz gen. Bora

W uzgodnieniu z centralnymi 
czynnikami politycznymi Kraju 
gen. Bór wezwał w  dniu 14 b. 
m, wszystkie oddziały AK na 
terenie Kraju do zaostrzenia 
walki z okupacją niemiecką- W  
związku z przedłużającą się 
walką Warszawy, oddziały do­
brze uzbrojone powinny udać 
się najszybszymi marszami na 
pomoc walczącej Stolicy, zaata­

kować niemieckie posterunki 
na krańcach miasta oraz prze­
bijać się, celem przyjęcia udzia 
łu w walkach ulicznych w cen­
trum, ‘

Tym sopsobem Pow stanie 
Sierpniowe weszło w nową fa­
zę: skoncentrow ane dotąd w
Stolicy —  rozszerza się obec­
nie na szeroki krąg ziem otacza 
jących W arszaw ę.

Ciężkie walki o Stare Miasto
Rosjanie bombardowali Okęcie

W  W arszawie nadal trw ają 
zacięte walki, przybierające na 
sile w poszczególnych rejonach- 
N atarcia niem ieckie, podjęte w 
szeregu punktów  Stolicy — zo­
stały na ogół odparte, Zaobser­
wowano ruchy ew akuacyjne 
Niemców z dwóch mocno obsa­
dzonych niem ieckich punfctoV 
oporu: Z M inisterstw a Komunika 
cji (ul. Chałubińskiego) i Szpita­
la im. Piłsudskiego (6 Sierpnia).

Ciężkie walki*, o. rejon S ta re ­
go M iasta trw ają nieprzerw anie 
od szeregu dni. Ogień niem iec­
ki sięga tu  niety lko z bliskiego 
sąsiedztw a: S tare M iasto (jak 
i  Powiśle) są też  ostrzeliw ane 
przez arty lerię  pociągu p an cer­
nego i kan oni erk i z W isły oraz 
przez działa z Cytadeli.

Dnia 14.8 rano po silnym przy 
gotowaniu artyleryjskim  Niem­
cy przystąpili do natarc ia  na re ­

jon S tarego M iasta z 3 k ierun ­
ków: od Dworca Gdańskiego w 
kierunku na remizę tram w ajo­
wą, na  M uranowie i na półno­
cną granicę ghetta; z ghetta w 
kierunku na Pałac M ostow ­
skich, Leszno i R ym arską; od 
ul. Boleść — na Rybaki, Natar­
cia zostały wszędzie odparte. 
Wśród zdobyczy — 3 unieru­
chomione czołgi,

W  dniu wczorajszym nacisk 
niemiecki zw rócony był od Hal 
M irowskich i Chłodnej w k ie­
runku ulicy Krochmalnej}. Po 
bardzo silnym dizałaniu ognio­
wym nieprzyjaciel usiłow ał do­
konać skoku na  Krochm alną 
paru przecznicam i: W ronią, Że­
lazną, Ciepłą- W alka w  toku.

Bardzo mocne nasilenie akcji 
w rejonie Placu K azim ierza W. 
W szystkie natarc ia  niem ieckie 
zostały odparte. W ypady -na-

Lądowanie w południowej Francji
Walki na lewym brzegu Wisły

Dzień wczorajszy by ł jednym 
decydujących dni obecnej woj 

ny. O godzinie 8-ej rano rozpo­
częło się lądowanie wielkich sił 
alianckich na południowym wy­
brzeżu Francji, na odcinku oko­
ło 150 km między Marsylią i Ni 
ceą. Lądow anie z m orza poprze 
dzone było przez desant po­
w ietrzny, p rzy  którym  zrzucono 
na ty ły  wojsk niem ieckich łącz­
nie 14.000 skoczków spadochro­
nowych, Akcja z morza odby­
wała się pod osłoną około 800 
okrętów wojennych, W  skład 
tej floty wchodziły ok rę ty  b ry ­
tyjskie, am erykańskie, francus­
kie, po lsk ie /ho lendersk ie , grec 
kie i belgijskie. Równie silna by 
la osłona lotnicza. Lotnictwo 
niemieckie natomiast było nie­
mal bezczynne,

O przebiegu w alk lądowych 
niema dotychczas szczegółowe­
go kom unikatu alianckiego. O- 
gólne stw ierdzenie mówi tylko, 
że uderzenie dokonane zostało 
„w wielkiej sile“, przekracza ją­
cej jakoby ilość s-ił. użytych w 
pierwszym  okresie inwazji nor- 
ma-ndzkiej ora:z że „nieprzyja­
ciel stawia bardzo słaby opór“. 
Można oczekiwać, iż w przeci­
wieństwie doy Normandii p rze­
bieg w alk  będzie tu  odrazu o 
wiele łatwiejszy i szybszy.

Równocześnie na froncie pół | głównej kwatery Hitlera mówi 
nocno-francuskim trwa duszenie o silnym ataku sowieckim, pod-

' jętym wieloma dywizjami strzel 
ców, na południowy wschód od 
Warki (na lewym brzegu Wisły, 
około 50 km od W arszawy). W 
godzinach popołudniowych an ­
gielska agencja R eu tera  podała, 
w  powołaniu na źródła niem iec­
kie, że bolszewicy przekroczyli 
W isłę również na północny za­
chód od Warszawy, tworząc tam 
własny przyczółek mostowy. 
Dla losów W arszaw y w  najbliż­
szym okresie może to mieć prze 
łotnowe znaczenie-

zamknięych tam dywizji von 
Klugego, N askutek  przesunię­
cia się A m erykan na północ od 
A rgentan korytarz ucieczki zwę 
ził się do około 15 km, w sku­
tek  czego cofające się dywizje 
są niemal stale pod potrójnym 
obstrzałem; brytyjskim , am ery­
kańskim  i powierznym. Żołnie­
rze poczynają oddaw ać się do 
niewoli. Na jednym ylko odcin­
ku w ciągu poniedziału wzięto 
1.000 jeńców. A lianci liczą się 
z faktem , że w obec utrudnienia 
warunków  odwrotu von Kluge 
będzie próbow ał przebijać się 
na boki, ku Paryżowi. W tym 
w ypadku spotka jednak w szę­
dzie na swojej drodze ostre 
przyjęcie ze strony am erykań­
skich sił pancernych.

Na froncie wschodnim  silne 
ożywienie w alk ną całym  fron­
cie. Na odcinku Prus W schod­
nich Arm ia Sowiecka odniosła 
dużej m iary sukces; zdobywając 
ważną twierdzę Osowiec, za­
mykający jej drogę na Prusy 
Wschodnie od południa.

Pod W arszaw ą sytuacja w 
dalszym ciągu niezupełnie jas­
na. Komunikay sowieckie nao- 
gół nie podają szczegółów, Na- 

urzędowy komunikat

szych patro li osiągnęły sukcesy, 
m. in. 2 ludzi zniszczyło czołg, 
zdobywając granaty  i parabel­
lum.

W zdłuż Towarowej— od G ró­
jeckiej wzmogły napór oddzia­
ły  Ukraińców.

T eren Dworca Głównego aż 
po Żelazną był przez cały dzień 
w czorajszy pod obstrzałem . 2 
pancerki stojące na Dw. Za­
chodnim ucichły wprawdzie, ale 
daje się mocno we znaki ogień 
m iotaczy min. Dworzec Pocz­
tow y i Dom Kolejowy trzym ane 
są przez nas mocno mimo, że 
pozostają pod bardzo silnym og 
niem maszynowym z Domu T u­
rystycznego. Pomimo w ielkiego 
znużenia i znacznej liczby ran ­
nych (którzy praw ie wszyscy 
nadal b iorą udział w  akcji) —  
postaw a naszych żołnierzy na 
tym  odcinku — w spaniała.

Oddziały na®ze z ul. M oko­
towskiej przybliżyły sw e stano* 
w iska do Al- U jazdowskich, zaj* 
m ując te ren  „Doliny Szwajcar-

Daje się zauw ażyć znaczne 
wzmocnienie niem ieckiej obro­
ny przeciw lotniczej, k tó ra  o t­
w iera silny ogień przeciw  a* 
lianckim  samolotom zrzucają­
cym nocą broń dla W arszawy.:

Natom iast, działalność n ie­
m ieckiego lotnictw a była wczo­
raj słaba.

M iotacze miń podpaliły wczo 
raj w  godzinach wieczornych 
D rapacz Chmur na Placu Napo­
leona.

W czoraj w godzinach popo* 
łudniowych, samoloty sowiec­
kie bombardowały lotnisko nie­
mieckie na Okęciu.

Skuteczne działania AK w kriiu
cy a Radomki oraz w rej. Chor- 
czy.

U derzenie naszego 15 p. p. i 
8 p. p. w dniu 22.7 na oddziały 
niemieckie wzdłuż szosy L ub­
lin —  W arszawa oraz na szo- 

Kraśnickiej spowodowały,

K om unikat Dowództwa AK 
z 13.8. przyniósł szereg wiado­
mości o skutecznych działa­
niach AK na prowincji.

Oddziały AK wydajnie współ 
działały w opanow aniu Szydło­
wa, Stopnicy, Bogorii i P acano­
wa przez wojsjca sowieckie.

Ożywiona akcja w łasnych od 
działów m iała miejsce w  Mie- 
chowskiem; zdobyto broń, am u 
nicję i pojazdy mechaniczne- 

Nasze oddziały wspomagały 
wojska sowieckie w akcji opa­
nowania przepraw  i rozszerze­
nia przyczółków na lewym brze 
gu Wisły między ujściem Pili-

sie
że oddziały niemieckie zaw ró­
ciły i w padły do Lublina, w po­
płochu dezorganizując przygo­
tow aną obronę. To um ożliwiło 
wojskom sowieckim dostanie 
się do centrum  m iasta prawdę 
bez walki. Zniszczenie w m ie­
ście duże, spowodowane bez- 
planowo przez , oddziały nie*
mieckie.
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Jedność Narody w  waBce
Otrzym aliśm y garść pism, w y­

chodzących w dzielnicy s ta ro ­
m iejsk ie j Pism a najrozm ait­
szych, nieraz biegunowo odręb­
nych kierunków . Ogólny ton: je ­
dność N arodu w  walce.

Daje tem u w yraz „Walka", 
organ Stronnictw a N arodow e­
go w słowach:

„W Armii Krajowej występuje 
cały Naród i cały Naród jest boha­
terem tej walki Nie uznajemy w 
tej chwili podziałów politycznych, 
odłożyliśmy na bok wszystko, co-

Narada w Londynie
LONDYN, 15. 8. — Dziś u 

P rezyden ta Rzplitej Wł. R acz­
k i ewi cza odbyła się dłuższa na­
rada, w  której wzięli udział p re ­
m ier St. M ikołajczyk, Naczelny 
W ódz, gen. K- Sosnkowski i mi­
n is te r obrony narodowej, gen. 
Kukieł,

by nas mogło z innymi walczącymi 
Polakami dzielić".

Socjalistyczna „Warszawian­
ka" stw ierdza z naciskiem, że 
„Barykada nie zna różnic poli­
tycznych" oraz że

„solidarność i zrozumienie wza­
jemne, ugruntowane na podłożu 
wspólnie wylanej krwi, stanie się 
cementem, jednoczącym cały Na­
ród Polski’.

Ba! N aw et PPR-ow ska „Ar­
mia Ludowa" stoi na stanow i­
sku, że

„najlepszą odpowiedzią nie­
mieckim prowokatorom będzie je­
szcze silniejsze zwarcie szeregów 
i zespolenie wysiłków wszystkich 
lormocji wojskowych w stolicy 
dla najprędszego pokonania wro­
ga", przyczem podkreśla, że 
współpraca AL i AK na Woli u- 
kłada się doskonale”.

Tego rodzaju ton „jedności w 
w alce" wspólny jest całej p ra ­
sie polskiej Solicy.

Walka Warszawy
da plon nowym pokoleniom

M@wa przywódcy socjalistów Huysmasisa
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Podstępne chwyty
propagandy so w ieck ie j

iW jaskraw o w ystępującej ten 
dencji w prow adzenia politycz­
nej dywersji w  szeregi Polski 
iWalczącej — radio m oskiew ­
skie powróciło w  dniu 14 b. m. 
do spraw y rzekom ego nieuzgo- 
dnienia z ZSRR term inu w ybu­
chu Powstania, przyczym  odpo­
wiedzialność za to stara  się zrzu 
cić na R ząd Polski w Londynie 
oraz na Naczelnego W odza, n a ­
zywając ich, według przyjętej 
z,rzez siebie terminologii, „pol­
ską kliką em igracyjną".

Nie będziem y pow racali do 
całości oświetlonego przed kilku 
dniami zagadnienia. Pragniem y 
raz jeszcze podkreślić w yraźną 
złą wolę, przebijającą z tej dy­
skusji. Po w ielu latach zarzu­
tów, iż Polacy nie rozpoczyna­
ją powszechnego pow stania, o- 
becnie — jako argum ent odmó­
w ienia pomocy —  w ysuw a się 
fak t b raku  formalnego zaw iado­
mienia Moskwy1! R zeczą n a jb ar 
dziej charak terystyczną w  da 
nym kom unikacie jest w yraźne 
stw ierdzenie, że „pomoc mo­
głaby być dana", nie następuje 
zaś ty lko  ze względu na b rak  
politycznego uzgodnienia!

Co zaś Sow iety rozumieją 
przez „polityczne uzgodnienie"

dowiodła wizyta prem iera Mi 
kołajezyka w Moskwie. M iano-, 
wicie — według sowieckich p o ­
jęć —  „polityczne uzgodnienie" 
zaczęłoby się w tym  momencie, 
w którym by się skończyła rze­
czywista, polska niepodległość. 
A  to  nie mogło być celem Po­
wstania.

Przew odniczący Socjalistycz­
nej M iędzynarodów ki 'R obotn i­
czej Kamil Huysmans wygłosił 
przez radio  do walczącej W ar­
szawy przem ówienie, którego 
treść w każdym  Polaku, a zw ła­
szcza warszaw ianinie wywoła 
iaknajgłębszy oddźwięk. Je s t 

bowiem podyktow ana szczerą 
przyjaźnią do nas, tro ską o losy 
W arszaw y i głębokiem  _ zrozu­
m ieniem  roli niepodległej Polski 
w nowej Europie.

Na w stępie p. Huysm ans po ­
wiada, że duch w alczących oby­
w ateli Stolicy wywołały en tuz­
jazm całego świata. „Górujecie 
nad wrogiem  moralnie, ale chwi 
Iowo jesteście słabsi uzbroję 
niem. Nie zaniedbam y niczego 
—■ oświadcza przyw ódca socja­
listów  — aby pospieszyć W am  
z pom ocą wszystkiem i środka­
mi, jakie stoją do dyspozycji na­
szego m iędzynarodow ego ruchu 
socjalistycznego"-

„Nie zapominajcie w oła
dalej p. Huysm ans — że stary 
św iat zginie w w irze w ydarzeń 
i  że świat now y rodzi się w  cięż­
kich bólach. Nic jednak nie pój 
dzie na m arne: Świat rozumie, 
że boh atersk a  w alka, w spania­
łe, nieporów nane poświęcenie 
W asze przyniesie plon w szyst­
kim przyszłym  pokoleniom . A- 
pelujem y i nie przestaniem y a

pelow ać do sumienia wszystkich 
narodów  świata, miłujących 
wolność, aby dały W am  pomoc, 
aby  poparły  W as w walce i aby 
w  obliczu poległych zagw aran­
tow ały  tym, co przeżywają, nie 
ty lko  bezpieczeństw o, ale i lep ­
szy byt. W asza w alka — pow ie­
dział p. Huysm ans — jest w al­
ką  nas W szystkich1

„Ludu Polski! Synowie Twoi 
walczyli w  Norwegji, Francji, w 
bitw ie o W. Brytanję, w Afryce, 
w e W łoszech, teraz znowu w al­
czą w e F rancji —  kończy swą

mowę p. Huysmans. Na siedmiu1 
oceanach św iata, w szędzie w  
pow ietrzu  w alczą Tw oi synowie 
Ty, Ludu Polski, nie możesz być 
i nie będziesz opuszczony. Żad­
nem u P iłatow i nie będzie w olno 
um ywać rąk. W iem, ̂  że p rag ­
niecie pom ocy i czynimy wszy* 
stko, co leży w naszej mocy, a - 
byście ją otrzym ali. Poruszym y 
sumienie świata, aby W asze nie 
porów nane bohaterstw o  znalaz­
ło uznanie i zostało zapisane 
złotym i zgłoskam i w  dziejach 
socjalizmu, jedności i wolności •

99Bój ten jest i
Odezwa żyd.

Komenda Żydowskiej Organi­
zacji Bojowej, k tó ra  przed ro ­
kiem  podjęła żołnierską w alkę 
w ghetcie warszaw skim , w yda­
ła w dn. 3. 8. r. b. odezwę. W zy­
wa ona wszystkich pozostałych 
przy życiu bojowców Ż. O. B, 
oraz całą zdolną do walki m ło­
dzież żydow ską do wzięcia u- 
działu w w alkach pow stańczych 
w W arszawie.

„Stoimy dziś wespół z całym  
narodem  polskim w  w alce o 
wolność — brzm i odezwa — 
„ W zywam y w szystkich pozo­
stałych jeszcze przy  życiu b o ­
jowców Ż. O. B. oraz całą zdol­
ną  do w alki młodzież żydow ską 
do kontynuow ania oporu i w ąl

I Inaszym N e m
org.bojowej
ki, od której nikomu nie wolno 
stać zdała. W stępujcie do szere­
gów pow stańczych. Przez bój 
do Polski wolnej, niepodległej, 
silnej i spraw iedliw ej".

E3SB
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Przepisy 

o ruchu ludności
Komendant Warszawskiego Okręgu 

Armii Krajowej Monter wydał rozkaz 
ograniezająey rueh ludności cywilnej 
w Warszawie

Poza pierwszymi liniami bojowymi 
ludność cywilna może poruszać się

Film
Powstaniu

.Wczoraj w jednym  z kino­
teatrów  odbył się pokaz filmu, 
ilustrującego przebieg walk po­
w stańczych w  W arszawie. Był 
to  pierwszy od pięciu la t pokaz 
polskiego film u w polskim ki­
nie.

Film  w ykonany przez fo tore­
porterów  W ydziału Propagandy 
AK  częstokroć w pierwszej li­
nii boju, pod obstrzałem  nie­
przyjaciela, oraz w trudnych 
w a.unkach  technicznych — jest 
bardzo dobry. Pozostanie doku 
m entem , a  dla nas —  ̂ dzisiej­
szych widzów —  iest już dużym i 
wzruszeniem, ■#

Apel
do krw iodaw ców
Szpitale polowe, przede wszy 

stkim  szpital przy ul. Śliskiej 
n r - 51, wzywa wszystkich, k tó ­
rzy podlegali już badaniu krwi 
do zgłaszania się celem trans­
fuzji.

Pomot zbrojna dla Powstania
coraz w ydatn iefsza

W nocy z poniedziałku na 
w torek nastąpiły  nowe zrzuty 
broni i am unicji przez samolo­
ty alianckie- Ilość zrzuca tego 
sprzętu każdej nocy zwiększa 
się, obejm ując coraz więcęj ro­
dzajów broni.

N ależy zdaw ać sobie sprawę, 
że p łynąca powietrzem  pomoc

zmienia z każdym  dniem  na ko­
rzyść położenie Powstania.

Przeciw sam olotom  przyw o­
żącym posiłki w ystępuje coraz 
mocniej niem iecka arty leria 
przeciw lotnicza. W nocy z 14 
na 15 b. m. zdołała ona stra­
cić 2 samoloty.

90 czołgów i
Dalsze

samochodów pane.
zdobycze AK

Od początku Pow stania od­
działy A K  zniszczyły 90 czoł­
gów i sam ochodów pancernych 
niemieckich. Uruchom iliśm y
przeciw  nieprzyjacielowi! 5 
czołgów i 2 sam ochody pancer­
ne. •

O pancerzony sam ochód sztur 
mowy, który  wjechał na ulicę 
K opernika o d Krak. Prze dm. 
został ostrzelany i obrzucony 
granatam i. Z ałoga wyskoczyła 
i —  z w yjątkiem  jednego ran ­
nego podoficera —  zbiegła. Zu­
pełnie nieuszkodzony sam ochód 
w padł w polskie ręce. Znale­
ziono w nim 1 ckm i  .2 rkm-y 
w raz z amunicją.

W  ciągu dnia 14 8 zdobyto: 
3 czołgi, 2 sam ochody pancer­
ne, 2 ckm-y, 27 karabinów, wie­
le amunicji oraz 60 min. W zię­
to  18 jeńców.

Nie bać się
„ryczące! krowy”

betz ograniczeń. Przejście przez tereny 
opanowane przez AK na tereny po­
zostające w ręku Niemców jest zasad­
niczo wzbronione i tyllko w wyjątko­
wych wypadkach zezwolenia takie mo 
gą być udzielane. Po zmierzchu ruch 
ludności cywilnej na liniach bojowych 
jest surowo wzbroniony. Do obiektów 
i budynków 'opanowanych przez AK 
wstęp jest wzbroniony. W  wypadkach 
upiotywowanyćh oficer służbowy mo­
że udzielić jednorazowego wstępu.

Inform atfe 
o zaginionych

Celem ułatwienia ludności Warsza­
wy poszukiwań za zaginionymi, przy 
Departamencie Informacji został u- 
tworzony specjalny referat informac­
ji o zaginionych oraz trzy rejonowe 
punkty rejestracyjne, które przyjmują 
zgłoszenia osób, poszukujących swoich 
bliskich. Zgłoszenia te następnie, w 
formie komunikatów, rozwieszane bę­
dą w kilkudziesięciu punktach War- 
Warszawy.

Adresy ''punktów rejestracyjnych: 
Rejon I — Tamlka 3d 
Rejon II — Chmielna 7 
Rejon III — Złota 59a,

Od paru dni N iemcy coraz 
częściej nękają W arszawę przy 
pom ocy m iotaczy min, Znam y 
ich charakterystyczny dźwięk, 
podobny do ryku krowy- W y­
rzucane miny to nie są pociski 
burzące, lecz ty lko  zapala­
jące. Nie bać się ich. Nie 
uciekać do schronu. Chronić się 
w m iejscach nisko położonych, 
osłoniętych od góry, ponieważ 
pociski padają prawie pionowo. 
Od w yrzutu m in (zawsze sześ­
ciu, gdyż w yrzutniki są sprzę­

żone) do ich wybuchcu mija od 
5 do 8 sekund. Po serii sześciu 
wybuchów —  natychm iast g 
sić ogień piaskiem, tak  jak 
bomb zapalających, zrzucanych 
z samolotów. Pożar, wzniecony 
przez- miny, m ożna całkowicie 
stłumić, jeżeli działa się natych 
m iast i szybko.

W  dniu wczorajszym  znacz 
na część tych m iń została, dzię­
ki sprawnej akcji przeciwpoża­
rowej, unieszkodliwiona.

Wyroki śmierci Wojskowego Sądu
W ojskowy Sąd Specjalny O- 

kręgu W arszawskiego skazał na 
karę śmierci:

Zofię H alinę K utyna, Alicję 
Kam ińską, H enrykę K am ińską 
i Jadwigę K rzyżanow ską za 
współdziałanie z nieprzyjacie­
lem w czasie Pow stania i gra­
bież m ienia obywateli polskich.

Por. Neronowicz - Szpilew- 
skiego M ieczysława i Turkiew i­
cza Paw ła za to, że nadużyw a­
jąc przewagi wojskowej z fa ł­
szywym kwitem rekwizycyjnym

w z w

skradli ze sklepu artykuły żyw­
nościowe.

Przebojewskiego H enryka, 
żołnierza AK za kradzież sarno 
chodu, m aszyny do pisania, kil 
kunastu -mtr. m ateriałów  dam  
skich.

Prościńskiego Stefana, Ku- 
ziw Jerzego-G rzezorza i Petza 
H enryka, obywateli polskich, 
którzy wstąpili na służbę nie­
m iecką i wzięli udział w dzia­
łaniach wojennych przeciw Po 
wstaniu Polskiemu.

W  dniu 13 bm. osiągnięto re 
kord przez zniszczenie dziewię* 
ciu czołgów  nieprzyjaciela.

17 niemców
poddało  się

D nia 14.8 oddział 17 Niem ­
ców, utrzym ujący się w domu 
al. Sikorskiego n r 30, wywiesił 
b iałą płachtę i oddał się do nie­
woli, oddając broń i amunicję* 
Niem cy w yrazili radość z za­
kończenia „bezsensownego prze 
lewu krw i“ z ięh strony. N a 
Zapytanie, dlaczego nie poddała 
się reszta ich oddziału, w alczą­
ca w sąsiednich domach, odpo­
wiedzieli, że ich koledzy m ając 
na sumieniu palenie domów |  
m ordowanie ludności cywilnej,j
doją się kary . -..

Parę dni przedtem  został o- 
panow any inny m ocny punkt 
niemiecki w al. Sikorskiego^ 
dom nr 25.

Z Wehrmachtu do AK
Ucieczka 5 Polaków

Przedw czoraj z gmachu B G R  
zdołało wyrw ać się. 5 Polaków* 
wcielonych przymusowo doi 
W ehrm achtu. W  czasie uciecz­
ki 3-ch zostało zabitych przeż 
Niemców. Pozostali dwaj, pod­
jęci przez oddział AK, przynie­
śli w raz z sobą 2rkm-y, 1 pisto­
let maszynow y, 5 karabinów, łl 
„pięć pancerną" i ęały plecak 
amunicji. Podali oni, że załogą 
BGK  składa się z kilkudziesię­
ciu żołnierzy W erm achtu i SS, 
przyczem  W erm acht m a już 
w yraźnie dość walki, natom iast 
SS-mani nie zdradzają chęci 
poddania się,

Potrzeba ochotniczek 
do szwalni i pralni

Wojskowa Służba Kobiet wzywa o- 
chotniczki do pracy w szwalniach i 
pralniach żołnierskich. Osoby wykwa 
Mfiikowane oraz zaipoiznane z praniem 
lub szyciem proszone są o zgłaszanie 
się dio lokalu kawiarni Yacht-ClubtŁ 
Sienkiewicza 1 (róg pl. Napoleona) 
godzinach 9—>16 do stolika W.S.K,



POSIWIWAM* ZA6IHilNT(H
— A lbertyna Chorąży prosi o wiadomość syna Romualda; 

£e Sziptala Św. Ducha — Czackiego 21 m. 13.
. — Ciotka prosi o wiadomość Stan. Korolewicz —  Czackie- 

fen 21 -13.
— Hanka prosi o wiadomość o rodzinie M ireckich z G ro tt­

gera 4 m. 6 — Czackiego 21-13.
— Cesia ze Św:ętokrzyskiej 12 prosi Marię i W itolda deNisan’

|0 wiadoiiK.śćśc, Pod Czackiego 3-5. Elżbieta.
— Bronka Piotrow ska z Orlej 11 m. 25 jest u  Jank i i prosi:

O wiadomość siostrę W andę.
—  Hala Pucińska z ul. Solec 20a jest u Kazika i prosi M atkę

0 wiadomość.
— Kozłom ska Stefania z Czackiego 9 poszukuje K azimierę

1 K onstancję z E lektoralnej 2. 
lazna 39

— G ieysztowtowa Halina prosi o wiadomość m atkę Jan inę 
Iltbal ; ciotkę Helenę Biron oraz Reginę Samsel z Senatorskiej 
33-30.

__ Tadeusz prosi o wiadomość na  adres rodziców  przy uig 
W idok D, Bielskiego i T. Hatlingiewicza. i

— Zygmunt R. z Długosza prosi owiadomość Hanię. Wa« 
recka  15. OPL.

— K ędzierska Irena pseud. „W anda” poszukiwana. IWiado- 
mość Chmielna 31, hotel Royal, I p.

— W iesław  prosi Sokoła z Twardej o wiadomość o kuzyni 
nach i Porębie. Je s t ranny. Chmielna 34, lecznica.

—  K otka prosi ro:1,:—ę z Filtrowej o wiadomość, Chmielna 34.
— Klepińskiej M arii Krystyny la t 26, Barańskiej Haliny lat' 

20, Haberling Julii la t 58 poszukuje Renio Zgoda 11.
  Poszukiwana jest przez syna Jan ina Sow ińska la t 44

zam ieszkała ul. R adna 13.
— Janku, jesteśm y zdrowi, z Krochmalnej przenieśliśm y się 

na  Ceglaną 9. Daj wiadomość.
  Jadw iga „Królowa” pozdraw ia m atkę i Pollacków, Cesiełę

lranny. _
—  R enia zaniepokojona prosi o wiadomości o  Ju li i  M arynie,
—  O rzechowska A da poszukuje siostry A lfredy, M arszałkow i 

sk a  132, k -n t OPL, !
—  W iensko - W ienska Irena prosi o wiadomość m atkę. M a n  

szałkow ska 132, k -n t OPL.
—i Zofia K. z M okotowa prosi o: wiadomość M arcinka’, siostrę  

;Tosię z  F iltrow ej * Feliksa z Żoliborza, M arszałkow ska 132j
k -n t OPL. n  . . 1

*— Eugennia Kubin prosi o  wiadomość o Zóiil I Jerzym  z  NaS 
tto lińskiej 8 m, 8. M arszałkow ska 132, k -n t OPL's i

w  S tefania A luchna poszukuje M artę  Emelianową, Irenę 3 
E eona Hrebnickich, A ldonę K olaterę i  W acław a A luchnę. M ar- 
nzałkow ska 132, k -n t OPL.  ̂ _

«  K opecka H alka poszukuje H enryka 'Junoszę I A leksandr^ 
Zawiszę z  Okęcia, Chmielna 27,

Paszkiewiczowie z Górskiego proszą p wiadomość o &
Zofii Glińskiej i  jej rodzinie, . ^

—  R udzka Stanisław a prosi o wiadomość o Barbarze, W acku 
3 Iren ie  Cywińskich ze Słupeckiej 4, Chmielna 12,
' Rodzina prosi ci wiadomość Jerzego A li, Świętokrzyska! 
120 m. 23,

—  A la prosi m atkę Leokadię Paw łow ską o Wiadomość, Prze* 
skok 2 m, 41,

H anka prosi o wiadomość M ieczysława Śliwkę. Boduena 2,
: s— Leonarda Babika proszą o wiadomość rodzice. W arecka, 

ts . W achow icz W anda poszukuje p , M ariana z  ul. Ceglanej
86. Z ło ta  53 m. 13, _

—  Halina prosi o wiadomości o  mężu, pseudonim  „Szprot-
k a ”. Ślska 24.

—  W anda W. prosi o wiadomości o siostrze Janeczce, BoH
duena 3 m. 3. r,  ,v

  W ilczyńska Stanisław a N atolińska 5 prosi 6  wiadomość
So mężu M ironie Wilczyńskim. W spólna 39 m. 3.

—  M atuszew ska T eresa prosi o wiadomość o mężu d-rze: 
Edw ardzie M atuszewskim i córce Danucie Zawadzkiej. Chmiel­
na 12 u  p. Bańkowskich.

—  Żychowicz T eresy i  żony poszukuje ojciec. ^
_  Szulcowa B arbara prosi o wiadomość ojca I 'Jurka Szpi­

ta lna  12.
—  Gostomski Ryszard prosi o wiadomość K rystynę. _ 1
  W ierzbicka M aria prosi o wiadomość W ierzbicką Zofię,

Sienna 14. . . „
—  Helena W asilew ska prosi o wiadomość o Romanie W asi­

lewskim i Kowalcu Janie. W spólna 19-31.
— Żula W. prosi o wiadomość m atkę i ciotkę z Mokotowa- 

J e s t zdrowa. Szpitalna 12, p. Andrzej.
  Habich Bolesław prosi o wiadomość żonę Halinę. Jasna 6,
—  Kielma Stanisław  prosi o wiadomość żonę i córki D anutę 

i Krystynę. Dobra 49 m. 50. Majewski.
— Chojnacka M aria Zofia poszukuje męża Józefa. Śliska 24,
—  W ysokiński Jan  poszukuje rodziny. Żelazna 32 m. 26.
— K opera Irena z Al. Jerozolim skich 16 (schron), proszona 

jest o wiadomość do kom. bloku Al. Jerozolim skie 17, P. Pa-

— Rytlowa poszukuje Jadwigi Perepeczko i M arka. W ilcza 
29 lub Sienna 55-12.

Jan  B artoszewski prosi żonę swą Lucynę o wiadomość^
Z ło ta  78 m 7. _ , .

—  Szkopańska Halina prosi o wiadomość o Szkopanskiejj 
H elenie z synkiem i rodziną z Filtrowej 68. Śliska 24.

  p , Bogucki, Mulek i A nia proszeni są o przybycie w spra­
w ie Hurynowicza i W itka n a  ul. M arszałkow ską 84 m. 13.

—  Radom ska Józefa prosi o wiadomość o M arianie G rabda
z Zielnej 5 m. 12, . . j

—  M ieczysława K aszubiaka, Nowomiejska 15 prosi o w iado­
mość M arysieńka.

— Dr. M arię Cholewińską - G arlińską prosi o wiadomość 
Jerzy . Adres! Szpitalna 12 — dla Andrzeja.

 p . Paw łow ski prosi o wiadomość Irenę K opera z  Al, J e ­
rozolim skich 16, schron, Al. Jerozolim skie lig y • ' ^



—  W acław  Zajączkowski pros! syna Zdzisława o wiadomość, 
Złota 78.

— Zychowicz Teresę i żonę prosi o wiadomość ojciec.
\ — . Bogucki, Mulek i Ania proszeni są o przybycie w sprawie 
Hurynowicza i W itka na ul. M arszałkowską 84 m. 13.

— Szkopaóśka Halina prosi o wiadomość Helenę Szkopańską 
z ul. Filtrowej 68. Śliska 24.

— M aria Chojnacka prosi o wiadomość o mężu Józefie Choj­
nackim, Śliska 24.

— Halina prosi o wiadomość o swym mężu pseud. „Szprot* 
k a '\  Śliska 24.

— Wilczyńska Stanisława prosi o wiadomość o mężu M iro­
nie. W spólna 39 m. 3.

— M atuszewska Teresa, Bracka 18, prosi o wiadomość męża 
dra Edwarda Matuszewskiego i córkę D anutę Zawadzką. 
Chmielna 12 u p. Bańkowskich.

— Wiadomości o Romanie i Jan ie  Kowalcu należy kierować 
do Heleny Wasilewskiej, W spólna 19-31.

— Jadw iga i Bimbek są na ul. Śliskiej.
— W ysokiński Jan  prosi o iwadomość rodzinę. Żelazna 32-26
— Wiadomości o Jadw idze Perepeczko F M arku kierować 

do Rytlowej. W ilcza 29 lub Sienna 55-12.
— W acek z rodziną zawiadamia Gnerowiczów, że żyje i jest 

jeszcze na Placu.
— Halina zawiadamia dr. Franciszka PI., że żyje i jest jeszcze 

na Placu Kazimierza.
— Alicja Trapszo zawiadamia Rodlewiczów, że żyje i j e s t - 

w domu.
— Mieczysław C. z W roniej żyje i jest zdrów. Prosi żonę 

Helenę o wiadomości. Adres: W arecka 15, kuchnia Ha-Wu.
— Karpiński Kaziimerz z Hrrubieszowskiej jest zdrów.
— J. Bukowski jest zdrów. Prosi o wiadomość od rodziny 

z  Chłodnej 40. Adres — Boduenar 2.
Tolek Szerem eta jest na Siennej 36. Prosi- rodzinę — wia­

domość.
— Szydłowska Krystyna Jasna zapytuje o matkę.
— M arika i Janusz są zdrowi w okolicy PI. Napoleona. P ro ­

szą wiadomości o rodzinie, Tedeuszu, Zofii Rzeplińskiej i J a ­
nuszu Lorencu.

— Ferdynand „Dąb" zawiadamia Lucynkę, że żyje i jest 
zdrów.

—  I. Turney z Sosnowej proszony jest o wiadomość.
-r— M ieszkańcy domu M arszałkowska 11 m. 5 przebywają 

obecnie Pańska 8.
— Majewski Stanisław prosi o wiadomość żonę i syna 

z M arszałkowskiej 25. W arecka 9.
— Bożena Maliszowa prosi o wiadomości o synku Bogdanie, 

la t 6 i jego opiekunce Cecylii Kwiatkowskiej. M iedziana lb-9.
— W alewski Henryk proszony jest o wiadomość na Mo- 

nińszki, .
— D orota prosi o wiadomość na Moniuszki Bolka Śnicę,
— Bąkowska St. prosi o wiadomość córkę i syna. Chmielna 

26 m. 10.
— Roman prosi o zgłoszenie się pod adresem W arecka 9 m.

83 Olę Tabaczkiewicż i Irenę W itt.
— Jackow ska prosi o wiadomość męża W ładysława. Je s t 

w domu z córką.
— Krysia, W iesia i Dzidka z Browarnej proszą o wiadomość ' 

S taszka i Munia.
— Suchocki Tadeusz zawiadamia Irenę i Bernasia, że jest 

zdrów.
— Holc J —erzy prosi o wiadomość żonę Alinę. Chmielna 21
— Osińscy z Boduena są zdrowi.
— W łodek Stanisław jest zdrów.
— W ilczkiewicz MaMria i Giga proszą o wiadomość.
*— W itkowska Sabina prosi o wadomość. Jasna 6 m. 27. 
Karczmarczyk Zosia z M okotowa jest zdrowa.
— W aszkiewicz Marian jest zdrów.
— Paul Helena i Lisiecka Jadwiga proszą o wiadomość. Bo­

duena 4 m .7,
— Nowakowska Janka prosi o wiadomość m atkę Franciszkę 

Nowakowską.
— M ajewski Franciszek prosi o wiadomość Zygmunta Bie­

lawskiego, Drewniana 8,
— Kfossowicz Hanka ul. Topiel 18 prosi o wiadomość męża 

Jerzego. Rodzice i rodzeństwo żyją.
— Stawę Janina Topiel 18 prosi o wiadomość Helenę Lada, 

Halinie Polkowskiej i Aleksandrze Kosińskiej.
,— Grześkowiakowa Hanka zawiadamia matkę i córkę Da­

nusię, że jest u Kazika — Złota 21 lub Sienna 41.
Stawę Wanda, Bartoszeiwcza 9 zawiadamia, że wszyscy

żyją,
— Marian z M arszałkowskiej 137 prosi o wiadomość Nowac­

kiego Lucjana i Irenę Czwarno z M arszałkowskiej 141.
— Krzyczkowska Jadwiga prosi o wiadomość Jerzego Zem- 

browskiego. Topiel 18.
4 Jasiński Feliks i Irena proszą o wiadomość Janinę. 
Zgoda 12.

— Jada  prosi o wiadomość Zdzicha. Górskiego 3 m. 34.
— Ferdynand W ierzejski prosi żonę swą W andę o wiado­

mość. Chmielna 62.
— M aryla z Fabrycznej 28 znajduje się na Twardej.
— Danka prosi o- wiadomość Mariana. Zielna 15 m. 17.

W anda prosi o wiadomość Karwowskiego Przemysława.
Zielna 15 m. 17.

— Olek pozdrawia W spólną i Milę. Inka i dziadkowie są 
wirowi,

— Oleś Sz. prosi o wiadomość o prof. dr. W ładysławie Sz. 
i  rodziny z Krakowskiego Przedm.,65.

— Goszczyńscy proszą o wiadomość siostrę Balbinę i ojca 
Konstantego. Okólnik 11,

— Milda zawiadamia matkę i Zbyszka, że jest zdrowa. Kru­
cza 12. , \

— Świetlik - Om atow ska z Tyszkiewicza 7 proszona jest o 
wiadomość na Kruczą 7 m. 147.

— Michałowscy z Młynarskiej proszeni są o wiadomość os 
Kruczą 7 m, 147* - -


